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W Tym momencie skończyłem czytanie fragmeńtu wzgle? 

dem Kurlandyi, które pod Numerem sgim w Frati- 
euzkim wyszło ięzyku. Znalazłem w nim również iak we 
wszystkich innych Pismach od Szłachty Kittlandzkidy wyda. 
nych , tego ducha niechęci nienawistney , i ową wygórowa- 
ną deklamacya , ktoremi Prawa nasze odwieczne i świeże. 
mi Konstytucyami wyiaśnione ,zaćmić usifuig. - Prawdziwie 
mi dziwno, iak Szlachcic Kurlandzki, który w tym cza- 
sie tyle wystawiał dowodów  swoiey ambicyi, tak dalé- 
ko się poniżył, iż WPana swoig uczcił rozmową.  Ledz 
to czyniąć „. musiał zapewne swoie mieć zamiary, dla któ. 
tych zwyczaynie ci Panowie swoig nas uczcić poufafošcig 
pragną ; i dla tego takie z.WPana subtelnie wyłudził , lub 
ci podsunął kwestye „o których wcale myśleć, a tym mniéy 
| rozmawiać mogłeś. "Widzę, i iż posiadasz łagodny charakter 
Owsžystkich Wspof.Obywatelow naszych, i żeś szézégólnie 
przez delikatność nie tak mocno i odważnie źbiiał tego Za- 
rzuty , iakeś wprawdzie był obowiązany ; ; bo inaczey nie tak 
1 atwaby, znalazł był drogę , zostič Rycerzem, WPana i Współ. 
Óbj watelów naszych „pokonywaiącym ; ; owszem byłbyś Ze 
szezetem pokruszyi oręż: iego , którego powierzchownym blas 
skiem s samych tylko eat straszył ; a iegó samego 
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byłbyś zsadził z tego rumaka, na którym żadnego rozsadae- 
go nie Okazawszy" męstwa; same. tylko teatralne wystawił 
dziwy. 


Masz WPan iasny dowód, iakie w swoley z WPanem 
rozmowie miał „zamiary ; c oto szukał tyłko wyfudzić niektó. 
se słówka, aby z tego, co przez Weda było, albo nie było 
„powiedziane , „ułożył francuzka rozmowe , Ę w niej” w usta ci 7 
takie nakładł rzeczy, które iego sposobowi myślenia dogadzały. 
„wiadomo mi, iż WPan „Francuzkiego iezyka nie umiesz ; Za- 
cóż więc ten jegomość niemiecką WPana rozmowę na fran- 
„cuzką przeistoczył ? zapewne w tey zamianie ięzyka użył 
owego prawa przemocy, przez którą $zląchcic Kurlandzki 
Obywatela Mieyskiego , a nawet iego słowa i swobody pod 
„obuchem trzymać pragnie z tak iest: dyskurs WPana przei- 
stoczy!, ukrócił و‎ i w nedzney okazał postaci ; 3 zgoła kocha- 
‘hy Ziomku! grasz w tey drukowaney rozmowie tak pocie- 
szną rolę, któraby do śmiechu pobudzić mogła, gdybym nie 
widział , iż W Pana rozprawiaca nay mocniey się silif و‎ raczey 
złośliwy okazać dowcip, niżeli påyść droga prawdy. — 
Rzecz .z,siebie iasna, že w ogłoszeniu tey rozmowy przez 
„druk , chciał zadać cios prožbom Stanu Mieyskiego w Kur- 
landyi, bo zacóż one na widok Publiczności wystawił , w 
tey właśnie porze, kiedy Prześwietna Deputacya nasze uci- 
ski ma. rozpoznawać ?, Lecz szczęście dla nas, iż Deputa. - 
cya, i światły Seym, idąc drogą, prawdy i O, 
przez fragmenta, w wątpliwość wprowadzić się nie da ; szczę- 
Scie mówię, dla nas, že Prawodawcy nasi, dawszy przy. 
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kład. ludzkości Stanowi Mieyskiemu w Polszcze, nie dadzą 
się omamić ułomkami pism, przewrotną deklamarya i szy- 
derstwem tam, . gdzie idzie o przywócenie . Nam Praw ia. 
snych i Sp ti موده‎ ik zawarowanych, 


Nieby n mnie nie wstrzymało od słusznego gniewu na 
W Pana, iż w rzeczy tak dowodney i iasney , wcafe niesmia- 
fa czyniles obronę و‎ gdybym niewidział , iż sam Autor tey 
rozmowy tak skromną WPana postać zmyslit. — Kiedy za. 
raz na wstępie rozmowy tak wspaniałym cię witał tonem: 
= iš ci niechce adnych więcej czynić zarzutów względem na. 
suey refutacyi, bo adawato mu sig widzieć , y ib siç sam za nie 
rumienisz, i że sig wszyscy usilnie staramy, one przed światem 
Łagubić = na ten Czas, z naysilnieyszym uczuciem praw swo- 
ich „należało WPanu w błędliwe tego spoyrzeć oczy, i od- 
powiedzieć: Wielmożny Mości Panie.....  , Przypatrz mi> 
» Się „ieżeli czyste masz oko; iasię nie rusqienię , i pisma 
» Rofutacyi' ani sig wstydze, anitež wstydzič sig mam pizy- 
» Szyny ; owszem powiadam WPanu, iż za nim cę do lite. 
» Ty obstaię , i chociaż codzień między Posłów i miłośni. 
» ków ludu większa coraz liczba i معن‎ zk się rozchodzi, 
» nigdy iednak niesłyszałem , aby w nim ten burzliwy ton 
» sie znaydowal, który w pierwszey WPanów Nocie , i we 
„ wszystkich następnych przeciwko Stanowi Mieyskiemu tu 
y rozrzucanych pismach ciągłe panuie, L za które WPan 
» prawdziwie rumienić się powinieneś. , = 


Daley , 
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Daley, gdy mowę swoią zwrócił do nuszey Obrony si 
one naganiać zaczął ; należało WPanu przecież się zapytać - 
o powody „ zktórych one nagania. Czegoz my w haszey żą- 
damy prozbie? czyliż szukamy pomyślności naszey w od- 
wiecznych równości zasadach > czyli proźby nasze na samym 
tylko prawie natury i człowieka się wspieraią ? Nie — do- 
magamy Się tylko przywrotu Praw zasadniczych Kurlandyi., 
a szczególniey Stanu Mieyskiego, Praw iasnych i nayuroczy- 1 
ściey zawarowanych, wolności i swobód przemocą Szlachty 


nam odigtych, i dobrey ich exekucyi ; bynaymniey zaś nie 


szukamy zatracenia właściwych zaszczytów iednego lub dru- 
giego Stanu. Jak chytro W Pana Przeciwnik iego w tey mie. . 
rze odpowiedź wystawił!  Znayduie on roskosz w swoich u- 
wagach , kiedy się sili świat przekonywać , iakoby Obywate- 
fe Miast Kurlandyi , tym samym tchnęli duchem, co pospól. 


stwo w Paryżu , które [swe zdobyte prawa - Człowieka 


natury, i równości, palem latarniowym i prześladowa- 
niem Szlachty szanować przymusiło. Wszakże wie dosko- 
nale, iż Stań Mieyski Kurlandyi daleki od mordu i rozlewu 
krwi, w oczach i bez improbacyi panuigcego Xiążęcia w 


„taki sposób swóy Akt związkowy zawarf, iż ztąd ani 
buntu, ani spisku, ani rewolucyi, ani też naymnieyszego 


poruszenia nikt EE ni. Niezgodności zaś , którą 
pewna liczba Szlachty , Ww umysły niektórych Rzemieślni- 


ków , przez intrygi, sama wpoita, nie zechcą przynaymniey 


ci jchmoście nam wszystkim przypisać > Skromne postępki 
Miast Kurlandzkich dowodzą aż nadto, że nigdy im nawet 


w myśli nie postafo isć za torem teraánieyszey nowey Fi- 
lozo- 


t 


tozofii, lecz szukaiąc wydobycia się z uciemiężenia, i po. 
stawić si W rzędzie Miast Wolnych , nie targaig się bynay. 
mniey na zaszczyty , i przywileie Stanu Szlacheckiego , któ. 
remu zawsze winne uszanowanie i pierwszeństwo oddaie. 
Stan Mieyski w Kurlandyi, idąc za należytym porządkiem , 
uciążliwości swoie , wprzód na Konwokacyach Powiatowych 
do deliberacyi rozesłane , na Zieździe Mitawskim Roku 1790. 
podał , i maiąc skargę na Szlachtę , pierwey do niey samey 
się udał, prosząc o Zniesienie zrządzonych sobie uciążliwo» 
ści, bo żywo pragnął domową wszystko zakończyć ugodą. 
Lecz iakąż odebrał odpowiedź > Żadney, — iak same tylko 
przykre zarzuty rebellii, wzniecania buntu, i niewdzięczności. 
Noty , które Deputowani na ów Ziazd do Kancellaryi Xiążę- 
cey podali, będą wieczystą dla potomności pamiątką , lak 
despotyc | sposobem w Kurlandyi Roku 1790. na końcu 
tego oświeconego wieku, Szlachta Obywatelów Miast i ich 
naysprawiedliwsze zażalenie przyigfa, iak ich prześladowa- 
ła, i iak zamiast wyświadczenia im ludzkości i sprawie 
dliwości و‎ pogróżkami zelžywie ich odepchnęła. 
zł. - 


; Qe, więc Stan Mieyski w Kurlandyi pożądaney do. 
browolney! ugody od Szlachty dostąpić niemógł ; przedsięwziął 
nayprostszą do odzyskania Praw swoich drogę , lecz zawsże 
bez buntu, i bez rozruchu. Wysłał swoich Deputowanych 
do Naywyższey Zwierzchności , która przekonawszy się o 282 
sadniczych Prawach tego wolnego Stanu prowincyonalnego, 
związek iegb za legalny ,wzas Pełnomocników iego iako De» 
putowanych Miast i Stanu Mieyskiego, za ścisłą wprzód re. 
wiżyg 
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wizyą przez P. Ministerium odbytg, przyigta. W tym więć 
charakterze Deputowani Mieyscy publiczną i solgnną pozy- 
skawszy audyencyą ; zażalenia. tegoż Stanu pod rozpoznanie. 
Deputacyi do interessów  Kurlandzkich عرو‎ odesla. 
ne zostały. 


ta. Z 1 

Gdzież więc w tych gradacyach, ‘któremi Stat: Micy., 

ski za odzyskaniem, Praw swoich chodził , choć nay mnieya, 
sze priestepstiwo porządku s gdzie% zarzucang pet ey Persie, 
mniemane wzruszenie spokoyności znaleść možna? Gdzież iest 
w: nich choć daleki pozor: = szaleństwa teraźnieyszego czasy 
3 zawrotu głowy , lub koalicyi i Jaternizacyš, lub owego śmie. 
sanego planu przywrócenia pierwiastkowey równości praw? Lecz 
to wszystko Jmé Pan Szlachcic Kurlandzki_ tak dowcipnie za 
tylu innemi powtarza , iż znać nie był i iuż nie wigs 
kszych wymyślić szyderstw. .W istocie samey , Stan Miey- 
ski w Kurlandyi , chociaż z niego Stan Szlachecki czerpa na- 
uke i radę, nigdy iednak swoim Uczniom tak bezrozumney 
nie zadał potwarzy , iaką śmiały WPana rozprawiacz rzucić 
na nas usiłował. Daruy mu iednak tę pfochošt: "Nie test 
ona wprawdzie naylepsza , lecz też nie naypierwszę peak 
łuż tyłe razy była powtarzana. Już te żarzuty przez cały 
niemal rok we wszystkich kompaniach i pismach. kontroa 
wersyinych bezustannie ogłaszane były ; i zapewne ieszcze 
powtarzane będą; niechże się więc ich Autorowie nacieszą 
niemi do sytości. Słyszałem, że gdy tym. Jehmošciom, ten 
despotyczny ton, i czerniące zarguty e odpowie» 
dzieli, iż honor ich na tym zawisł. 107 diras wola 
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لج‎ w takt to' sposob należało WPihu تمد مله بر‎ préeciwnts 


kowi odpowiadač, a zapewne byłby stracił odwsge , wyto. 
czyć przeciwko WPańn drugą tak mocno ónego delektuizcg 
materya | to Zydach , ktérzy caly nasz kri; plondruig,' 1 nasz 
kredyt niszczą. Niewiem. co za ieden WPana Szlachcic, 
lecz wielkie widzę podobieństwo , iż» to ieden z tych , któ- 
“say z pogardą Praw Miast Kurlandzkich , naokolo w przyle. 
głych swoich dobrach: Zydów: z Magazyrami różnych to. 
warów osfdziię, aby niey swoie przedawali towary , sti 
Kupiec w Mieście ; który oprócz miszczących przypadków y: 
i zawodu złych dłużników, opłacać musi clo, transporta i 
Mieyskie podatki: Ježeli tem. Jmść iesi ieden z Zydowskich 
protektorów y tędy WPana zarapty 0 odpowiedzi wszelako 
żadnego niebyiyby skutku przyniosły : + be nadto znasz dos 
rze, iž milość ogólnego dobra , iak iest dobroczynną , 0- 

świecaiącą i nigparcyalng'y fale orobisty interes na wszystko 
ślępym i zaciętym bywa. Praynaymniey należafo WPunw: 
swemu przeciwnikowi przypomnieć ,giž tolerancya przez 
nisgo wystawiona, tyleby tylko onemu do smaku przypadła y 
dleby się z osobistym iego zgadzała zyskiem, i že czasem 
sam sobie kontradykuie; bo ne iedney karcie, prawa fune 
damentalne Kurlendyi gorliwie bronić zaczsi, a na: drugiey 
stronie „Przez ozszerzong apologią nad Zydami one obala, 
i ieszcze WPana tak wystawia śmiesznym , że wymierzonc« 
go - zamachu iego dopuszczać niechcesz; „Od dawnego iuż 
czasu Prawy Nasze od wszystkich pedebnych: Jmciów pratt 
cierpiały ; bo za zwyczay te tylko Prawa chcą mieć was 
EA ŻY. 2 które im sz wiyteczne, innych zaš żadnych szanow 

oo Bo heê 


tip//rcia ŚR 


e 


Se 
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wać nie lubią. Ten polityczny egoizm tak wygórówał y 


większey liczby Szlachty Kurlandzkiey , iż. dawniey is teraz” 


ie prźełamaną był tamą do wsżelkiego polepszenia ogólne- 


go losu Qyczyzny ; staie się nawet coraz niebezpieczniyszym, . 


bo fałszywie go/mpowazniti Zbuviemjim patryotyam imies 


niem. 
"wę 


WPanu naprowadaié swego dovreipnših Szlachcica, a zape- 


wne śmiech, ieželi naturalnym nie iest u niego nałogiem, 


byłby go odstąpił ; luboć w nim widać, iż chęć szydzenia 
niemnieysza iego iest chorobą , iakegoizm و‎ tę zaś oboie trus 


dne iest do uleczenia, bo piepwsze miłość „Własna podsyca , 1 
su + $ z 4 


A drugie osobisty interes umac Tang 
Czemuż kochany Ziomku niewyémistes ; spego prze 
ciwnika, kiedy ci metafizyczne prawidfa w tak śmiesznych 
wystawił pochwafach sktóre podług: niego maią bydź tyl. 
ko (*) trucizną porządku 4 hwąrzyskich zwiąuków و‎ $ które tyl« 
ko służą nato, aby Swiat warydcyą zarażały. Tu miałeś" po- 
le, kochany przyiacielu , żartować z Francuzów , iż swego 
Montesquiego i Helwecyusza, którzy metafizy ne światfo 
por całym pół okręgu. Swiata roznieśli , do Sa Be spo. 
zwali, i onym publiczfley przed ' Kościofem nie nakazali 


pokuty! Tu mógłeś cję naśmiać z Anglików , iz swego Bako. 


na, Loka i Newtona z 2 vy gkiemi ich us ti ma- - 
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szeniami które tylko bunt wzniecaia, nie skazali do Ty. 
burnu! Tu żartować mogłeś z Niemców و‎ iż swego Pufem 
dorfa, Púttera i Wolfa z towarzystwa swego nie wykleli, ` 
którzy zasady prawa szczególnego i Narodów, podług ści. 
sîyeh reguł -metafizyki nauczali ! Tu należało WPanu lękać 
się patryotyzmu Rzplitey Polskiey , i filozofii zgromadzonych 
Prawodawców , którzy za pómoca ežystey polityczney me- 
tafizyki nowg KA Kónstytucją i i 

Tegoš W Pan Sii alba tež AT Jego” 
madto wielki miłośnik swoich przesądów » i politycznego 
font za 5 śmiech WPand przed póbliczńością zataił, 

Lecz oto pościwszy mu pfazem iego dyskertacys o 
flozofii ¿Zaraza wigcey fiabićra śmiałości ; di napastuie histo. 


tyg, Z któréy również ńiśdorzeczne przytacza ułomki; a 


namieniwszy przez dirt Fus positivum Stanu Mieyskiego 
w Kurlindyi ; maca WPana po pulsach , czyli też cokolwiek 
masz wiadomości Dzieiów Oyczystych, Tu obszerne znays 
duie dla siebie pole „i trudno żgadnąć ; „zkąd tak stare wys 
dobył dokumenta ; któremi dutentyeziig i 1 wszystkim znalomą 
Historyz Narodu naszego poprawia, rózszerzd + lub ukraca, 
Chce on okazać swemi dowodami: ¿¿ w Kurlandyi żadnego 
nie ma Stanu Micyskiegó, že fornia „rządu w maszey Oyczyźnie 
šeste szczególnie Szlachecka , Wojskowa)i ś Duchowna že przy pa. 
ktach Subjectionis , Miasta Kurlandakie Ładnego wie miały -ucze 
śtnictóa, że przy zagarciu tych paktów ةا‎ Miasta 24 
Backs Dina leżącę do umów wcbodzišy , Ze.ne reszcie iednako« 
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. kowy był stan wtedy Miast Infant 4 w nich O Kar, 
pret co Miast w "Načela Palacze; 
Fo nayzrecznieysza miałeś WPan okazyą | żądania do; 
ywodów od ewego uczonego Szlachcica, albo przynaymuiey 
należało go napóminać, aby w przytaczaniv, onych niekie 


decry! | i die nakręca. Tu należało mu powiedzieć, » Wiete 


» możny Mości „Panie, Wan sic mylisz, twrerdaye . zew 
» Kurlandyi Stanu Mieyskiego nie ma. Mogęż wig zapytać: 


v któż pośrzedniczy między WPanami s ich لك‎ >? Czy.- 


. dj nie Stan Mieyski? Te kwestyą przecież „usiatby był 
. przyznać. Daley wypadzto wię onegó zapytać. „ jakże se 
» bie mam tłomaczyć w Paktach Subjectionis nastepuigce 
» wyrazy? Skoro w mięh etr omg de Novia, Civitas 
psikus Statibus & Ordinipus BES i Zkogož się I 
p daig te Status: & Ordines umivirsi? Nicanayduirrz = Wrap 
y nic w tey mierze abiagniaigcego w swoich dowodach: 
» » Chey lg لوطي‎ / a ش‎ pe 4 
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5 Wielmożny Malal Finie ! cóż WPan daley | powiesź z 


_ » na Diplómata Inwestytury Xiscia Gotterda roku 1979. a 
» następnych Kigkgt icgo familii, tudzież Xigcia Krnestg 

p Jana xûk 1739. i Xięcia Jmci teraz panuigcege >? Sad one 
3 ipyadziwe? albo czy niemasz"na doredziu iasizh-dowge 
„ dów, któreby te Diplomats obalafy? - Bo gto: w nich 
„ pisze de Nobilitaće ,Civitacibus, Statibus atgue Ordinibus 


p omnibús. "Któż to przecie jest, co zaraz” po Sziachcie. 


y Wszgdy iest gb و‎ ¡os jeże" "Ia Dokumenta če 
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‘in nnega nie pokezvig, to zapewne tym nie kto inny be- 
dzie , tylko Stan zas pee z różnych Klass złożony. 


Potrsécie nkleżato Wranv się pytać. „ Czytałeś wren 
Respons Królewski w roky 1649. wydany, t na końcu 
naszych grawaminów umieszezony.? Zapownę nie. . . bo te 


zupełnie iest przeciwne W?Pana Formie Rządu a co wię- 


cey ji dowodom. ŻZmaydziesz.WPan tam kilkakrotnie tem 


(wyraz: Universus Ordo-Civicas, i przekonasz się razem, 


iak Król dobroczynny , bprzeymie i faskawie do tego Sta. 
nu Mieyskiego mówi, zamiast co WPan z żółcią , atobi- 
cyą'i intolerancyą przeciwko niemn się rozwodzisz. W 
tym samym Responsie Król oświadcza Plenipotentom Sig- 
nu Mieyskiego swoig dobrotliwą faske, zamiast. co Dele. 
gowany i Deputówani Stanu Szlacheckiego Kurlandyi ¥ 
Plenipotentami tęgoż samego Stanu Mieyskiego przy de. 
dnym Stole siedzieć niechcieli , chociaż trzech Ministrów 
i sześć Osób starązey Selachty Polskiey, zawstydzaiąc tak 
źle e dymę, razem z niemi siedziglo, 


Nareszcie : pytać się iego należało. y Czy wiesz 
W Pan , Ze nietylko dawniey , decz i za świeżey pamięci 
w Eurlandyi Stan Mieyski uznawano, i że Szlachta iego 


'exystencyi migdy zatracić nie mogla? Przypomniy WPan 


sobie wyxazy Konstytucyi x774. 1775. Omnia equidem, 
que hucusque in prejusicium Civitatum , Statusque Civic 
acia & in desvetudinem detrusa sunt, irrita esse jobemus. 
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Oto podług tych odpowiedzi byłbyś WPan- swego 
łekkomyślnego przeciwnika z dowodów i historyi przekonał و‎ 
że w Kurlandyi Stan Mieyski w, اديع‎ źnaczeniu słów HER 
Sig znaydnie, JA 3 Siga s e 
: p > 
Niemnieyszą byłbyś miał Tatwošč, ošwiecenia go w 
drugim błędzie. Do czegóż on zmierza swoią klassyfikacy s 
iz Stan Rzemieślników prawdziwym šest tylko Stanem Mieye 
skim w Kurlandyi, i że Kupcy, Artyści , Oficyališci iakiego- 
kotwiek ródzaia, i cała klassa uczonych do tegoż Stanu 
nienaleza? Fantazya ta Test osobliwsza , i Autor znayduigc 
"w niey swoie upodobanie û wszędzie ong powtarza: Cóż 
więc sg za iedni u nas Officyaliści , Literaci i Artyści 7 Pos 
chodzą oni niemylnfe z Miast i Mieszczań, i chociaż Pra= 
wa Mieyskiego niepszyięfi , td iest? chociaz nie przysięgli 
municypalności f powimmošciomi' Mieszczań niepodlegaig ; sa 
iednak Obywatelami Kraiu, którzy Panuigcemu przysięgli. 
Umieiętność i ich talenta są wołńe , któremi wielkie dla 
Kraiu wysługi czynig , í dla tego też w żadńymn Naródzie de 
przyimowania Praw i obowiązków Mieszczan nie s3 pocia~ 
gani. Jakież więc ta Obywstelów Klassa w Kraiu Prawa po- 
siada? Nie i hênê ji iak tylko Mieyskie, a zatym do ogół. 
nego też Stanu Mieyskiegó” należą. Za każdym ścieśnie. 
niem tych swobód, wspólną ponieśli krzywdę , bo związek 
krwi i ogółna szczęśliwość z drugiemivich fączy, bo -maia 
° potomków „ którzy wszyscy w stanię Doktoralnym mieścić 
się niemoggc, szukać muszą wyżywienia wMieyskich try. 
dach. Jefe nie FE tyłe podatków, ile inni Mieszcza. 
nie; 


ete mai i 15, 
ad nie; mówić wszelako nie mofna , iz z od wszystkich sę wol- 
€ nemi. Opłacaią się z swoich domów , czynią składki w nad- 
zwyczaynych potrzebach Miasta lub Oyczyzny » naprzykład : 

"w czasie woyny , przecącdu Woysk , i.t.d. przyktadaia się 

do expensy na echędostwót w prečne zamiast$onoeze. 

nia kwaterunku żołnierzy , płacą podatek, rekogničyinym 
zwany, nareszcie placa determinowiną Summe więcey odin. . 

nych Mieszczan 22 drzewo , które dla Mieszczan dostarcza- 

ne bywa. A lubo ta Klassa Stanu Mieyskiego ma uprzy- 
wileiowane dla siebie forum, wszelako zapozywana w spra. 

wach tak dobrze podległa iest Magistratom, jak Kupiec- iub 
Rzemieślnik. Zważywszy zaś gruntownie to aprzywileio.. 

wane forum ; iest one bardziey przywilejem dla Szlachty, 

, niż dla Literatów , “ho: iey służy moc ich sądzenia; ci zaé 
przez mniemang exempeyg podlegaig Sedziom z Stanu Szla. 
checkiego , który podług codziennego doświadczenia bymay : 

mniey onym nie iest życzliwy, i tadby ich fylke dostać w 

z swoie szpony. | . 

Mówi daley WPana Szlacheic, iz namičniona Klsesa. 

Obywatelów więcey iak 300. zyskownych wsKurlašdyi pos 

siada funkcyi, to iest: że przy tych funkcyach wielkie zy. 
skiwač można fortany. Jakiż błąd, i iaku chytrošč! Niechże 
przynaymniey te 300. funkcyi wyszczególni! Niechże się 

tych Officyalistów kaźdey Klassy zapyta , wiele na rok zy- 
skuiz>/Czyli ich pensye dedwie tyle wystarczaią , aby przy- 
naymniey życie przyzwoite prowadzić mogli? Cokolwiek ta 

Kiassą Obywatelów posiada yto pracą i talentami ‘iest na. 

byte. 
Pa 
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-byte. Smiech mnie bierze, kiedy WPana Szlachcic hems 
podobni, przy každey okoliczności tuk + zazdrosnym _okiem 
naszych Wepol.Obywatelow poleraiz „i ieszcze wcale o nies 
wdzięcznośti chcą rozprawisč,  Možesci Jmcie żądsią „aby im 
swoie talénta , pomoc » umieiętność bzdrowie darmo oftsrow zs 
li, co na iedno wypada ,iak' gdyby Delegowanym od Szlachty 

_w Warszawie, ktoś zarzut niewdzięczności chciał czynić , id ya 
nie zeto, że za swóy czas i staranie od Szlachty zapłatę biorg. 


W tym mieyscw, kochany Żiomku, ‘misled także 
okażyz przytoczenia swego konceptu, iakiegcby twóy pizew 
ciwnik w podobnym zdarzeniu nie byť opuściń. Fowini-neb' 
się go był zapytać: CzyN: Stam Mleyski, z litóregó, podlig 
Formy Rządu $. E dwoch Doktorów Prawa ; terse za Konsylial 


szów Regentyi wybranych: bydź može, z samych tylko Rzew | 


maieślników składać się powiaień , którzy poding riego iedynie 
prewdziwy Stan- Misyskż w Kurląndyi reprezentować maig ¥ 


Kiedy WPanu starał się dowodzić , že Forms Rządu 
masey Oyczyźny least szczególiie Szlachecka, Woeyskowa $ 
Duchowna , serdecznie ci śmiać sig nałeżuło, Rząd Szlache« 


ekî? 5. Cózto znaczy? Jest te wladza Rządowa, która je=- 


dynie z Szlachty się sklada., i którą, bez wszelkiego iw pff 
wu iakieykolwiek inney Osoby , nad. Kraiem % iego Mier 
szkancafni: pantie. Znayduiesz sig taki Rząd w KurlamiyiY 
„Wcale nie! Ma Kurlandya Miążgcia, bez którego wpływu 
rządzeną bydź nie może. Ten: Xiąże, z- calym Kraiem: iest 
lennikiem Rzplitey Polikiey swoieyauaywyższcy Pani, bez 
kto." 
. a 


— 7 


ktdrey. ani,on, ani Szlachta w systemacie początkowym nie 

odmieniać nie mogą, i w których fundamentalnych Prawach j 

Rzeczpospolita še tylko obiaśnienia czynić ma władzę. Lecz 

‘ten Xiaze, i ta naywyžsza. Władza , nieznośnie WPana prze- 
ciwmika w oczy kole. „Ni Xiąże , ni Rzeczpospolita nic czy- 
nić nie.mają ; czegó, $zlachta nie chce, czyli, co im zyskń 

nie pomnaża! Taka fantazya lasno okazuie, iż radby Xig. 

“stwo Kurlandyi w Arystokracya przemienił , lecz hynaymniey 
nie dowódzi „ iżby Kurlandya taka iządową formę iu posia, 

dała. Że zaś WPańa Rozmowca szczerze o uformowaniu ta- 

kiego rządu zamyśla, to śmiałe i zadnmiewaiące iego poka- 

zuią wnioski. . jak ważna ukryta w tym iest konsekwencja, 

aby Miasta z ich prožbami do Ziazdu Mitawskiego odesfane 

były, każdy łatwo, dociec: potrafi. Żądza naywyższey Wła. 

dzy w Kirlandyi, oddzielnie od Zwierzchności Rzeczypospo. 

litey; dawno zasmakowała Szlachcie Kurlandzkiey , (*) do 

PO بهو‎ a -Ę- Powe k kto: s 
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(+) W Karlandyi injzy iest Szlachcie in individno %zięty , einizy, gdy 
Mišična Zieździe Mitawskim oksznie. Szlachcic Kurlandzki in indi- 
,„rodvidnó wzięty; w zachości, zaszczytach , i wolnościach swoich, nie 
1 „'astępaie žadney inńey Szlachcie w Kraiach Earopeyskich , a prócz te- 
ا‎ go ma Gzczególny dla siebie przywiley , Ze szelago do Skarbu publi- 

: cznego podatku fie placi, ani dla Réplitey, ani dle Xigstwa Kor- 

« dandzkiego, pdzie nawet Skarbu KBA o Nie mai: lecz Szla= 
| thra -Kurlandzke Uważana na Zieżdzie Publicznym Mitewskim , nie 
"dosięga byhaymniey ani władzy; ani zaszczytów Szlachty w innych 
«| Kesiech ndzielnych do rządu wplywaigčey, W Państwach Samowła- 
«+ dnych, Szlachcic, urzęduiący podwyższa nieiąkó šwoig Łacność , stalo 
sig bowiem albo, Prawodawcą , albo Władzę wykonawczą dzislącym 5 

w Kurlendyi zaš Szlachcic, gdy na Ziaża ubliczny deputowanym 
kostaie , zdaje się, iz traci è swoiey zachoici, Ta róznica pochodzi 
wad, iż Xigitwo Kurlandzkie nioma żadnego pełnowiadztwa , hot: 


Z 
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któ tey gdyby proźby Miast odesfane Zostały , Władza i nape 
wyższa Źwierzchność skrzywdzoneby były, a chćtwość Ue 


dzielnego rządu w Szlachcie, nowe znalazłaby fundamenta, - 


Kto zna Konstytucya feudalng Xigstwa Kurlandyi i iego zu. 
pełną podległęść Rzeczypospólitey , łasno przekonać sle mu. 
si, že Ziazd Mitawski iadney nie ma mocy decydować "o krzy- 
wdach i Prawach Stanu Mieyskiego , bo to do. udzielności 
Rzeczypospolitey należy , która opiekę nad całym Xięstwem 
Kurlandzkim, nad każdym iego w szczególności Obywatelem, 
i nad całością Praw każdegó Stanu sprawule. €Ehcieć ode- 


słać Miasta na Zlazd Mitawski , Jest to iedno , co chcieć mu 


nadać władzę prawodawczą , albo pośrzedniczą między Rze- 
ozapospolity , którey nigdy nie miał , i mieć nie može , i kto. 
ra zduchem feudalney podległości nie iest zgodną. Prócz te, 
Ty f Jd 9 ١ i HES 3 7 ١ 4 | 

l go: 
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duio Królowi i Rzplitey Polskisy, iz natury feudalney władze iego‏ 
w bardzo szczupłym zamykaią się ograniczeniu. .Xigže Kurlandzki,‏ 
chociaż w ręku trzyma Rząd Xiestwa, niciednak ważnego ani przez‏ 
sig, ani przez Kofisyliarzów swoich naywyżęzych działać nie może‏ 
bez zezwolenia i potwierdzenia Zwierzchney władzy Króla i Rze-‏ 
$zypospolitey; Coz dopiero mówić o Zieździe Mitewskim, który‏ 
zowu bez wplywa i zezwolenia Xięcią steje się niczym. JZ teyže‏ 
holdownictwa natary wypływa, że w Kurlendyi władzy Prawoda-‏ 
wczey in sensu stricto nie masz, i bydź nie'može, bo gdy się mó-‏ 
wi o Prawodastwie , zaraz widzę njeoddzielnie do tey W fadzy przy-‏ 
wiązaną niepodlegfość nikomu owego Narodu , który sobie sam Pre-‏ 
wa stanowić iest mocen. Ze Prawodastwem idą inne czyny pełno-‏ 
władztwa , iako to; wypowiedzenie woyny , zawieranie pokoiu, moc‏ 
odmienienia Formy Rządu i t. d. Tego wszystkiego zapewne Ziazd‏ 
Mitawski sobie nie przywłaszczy , bo onip iego zgromadzenis nie‏ 
dest inny, tylko dópomnieć się o sprostowanie krzywd , ieżeli takie‏ 
przez. rząd Kurlandzki Prawom i Przywilejom Szlachty uczynione‏ 
były; i to ierzcze sam sobio sprawiedliwości czynić nie može, lecz‏ 


go! „wszakże Miasta, w nadziei dostąpienia domówey zgody; 
Dezyderya swoie do deliberacyi na Ziazd Mitawski iuż po. 
dały , gdzie zamiast fezolucyi, z pogardą 1 uraganiem zosta. 
ty odrzucone ; pocóż więc powtórnie ich tam odsyłać , gdzie 
Migsta żadney pomyślności nadziei mieć nie mogą. 
$c pozy ania عدي سال‎ > or ee dial 
„Żeby zaš Kurlandya miała ieszcze mieć rząd Woysko» 
wy i Duchowny و‎ to WPana Przeciwnik tylko na żart powie- 
dział, Wszelako należało W Panu się pytać : gdzieby nasze Woy- 
sko kantonowało? i gdzieby nasz Papież sw0ig miał rezydencyg ? 
Żolnierze, których Xiąże utrzymuie , sg do służby Rzeczy- 
pospolitey w czasie potrzeby przeznaczeni, i nie maiz Za. 
dnego z Szlachta związku ; pierwszy zaś Duchowny w naszym 
Kraju, „ma szczególnie dozor nad innemi Duchownemi, i 
q dua jest 
preva À 4 a kaza 5 "BE inik ai 5 <> 1 . 


ieżeli Xigde czyhić iey wżbrania sig, Ziazd musi iść droga zažales' 
nia do Krola JMei. -. Z tych prawd wypada iasna konsekwencya', 
Że Cokolwiek w Kurlandyi nie iest z Stanu Rycerskiego , lub co nie 

* należy doiego posdestyi , to wszystko iest extra potestatem Ziazdu Mis, 
tawskiego.  Jakimże więc sposobem Miasta wolne Kurlandzkie, ta 
celna część Obywatelów Stan Prowincyonalny formuigcych , mogą 
podlegać wytokom Ziazdn Mitewskiego ? Mówi Autor rozmowy, 
na którą sig tu odpowiada, že Seym koniecznie iest obowiązany ode. 
słać Miasta do Rzadu Kurlandzkiego. Pod imieniem rządu ( Gou: 
Yernenients) rozumie Ziazd. Mitewski, lecz ¡ak ten Ziazd daleki iest 

— od Rządu ,iużeśmy widzieli. Nie možna uczynić żadnego porówna: 

++ nia między Ziszdem Mitawskim , a Seymem udzielnym Rżeczypo- 
polio» a wszelako Seym nie iest rządem , sle rząd -stanowiącym. 
ak to Autor naw wszystko przekręca, żeby umysły odurzyć ; lecź 

© przestrzegam, że żądanie iego aby Miasta odesłać do Ziazda Mi- 
tawskiego, iest to samofowka na naywyższą Rzplitey nad Korlandyg 
Wiedzę ; którą 2 nikim nad Miastomi ; dla tysigeznyeh na dal kona- 
jekwencyi s- dzielić nie nelezy., , sat” Gd 
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šest cztofikiem Konsystorza, gdzie Wraz "z innčmi asesora 
mi sprawy. „Mafżeńskie fade: : 
3 z Z L € . 
"Može WPana EE chciał tylko. powiedzieć , že, 
za czasów Zakonu rząd w Kurlandyi był Szlachecki, Woysko- 
wy i Duchowny, Jeżeli myśl lego taka byla; à należało mu 
ten, panegiryk formy, rzędu, Kurlandzkiego i inaczey wystawić, 
"1 powiedzieć : że kiedyś była Duchowna i i Woyskowa ;ponieważ 
cały rząd Kraiu był w ręku Biskupow, i Zakonu , z Ducho- 
wnych i Woyskowych osob zfozonege. . „Prawda że Biskupi 
w Kurlandyi na początku wiele znaczyli ; 3. i ci to są. którzy 
następnie między innemi i $zlachtą z Niemiec do pomocy 
wezwani, aby częścią dla przysługi Panu Bogu , częścią za 
gotowy żofd i dobra: w leńność im dane, właściwych tego 
Kraiu Mieszkańców do Wiary S. nawrócili, Daley powinie- 
nes. WPan swemu” Rozpowiadaczowi był przypomnieć ; aby 
się do czasów byłego Zakonu nie odwoływał , iezeli w swo- 
ich zdaniach , otzywistey nie chce „podlegać kontradykeyi. 
(Większa: „część teražnieyszey Szlachty. Kurlandzkiey nie, lu. 
bi. słuchać o swoim stanie za, czasów Zakonnych , bo nawet 
we` wszystkich | *pismach korttrowersyinych w! Warszawie wye 
danych, onegoż się pie 


Owczasowa y tak nazwana portoli Szlachta» znpełnie Za. 
konowi były podlegla, od którego . dobra w “nad gy ole) czyhio- 
nych 1 ieszcze czynić mianych usług lennością nabyła ; teraz 
zań potomkowie tey Szlachty , (Boć procedencyi swoiey od 
owych Rycerzów, šako" w bezżenności żyjących, wyprobówać nie 


o ْ ; aL‏ ممه 


"a 


potrafig;) chcą cały rząd; prawodawstwo, i sądownictwo 
w Kurlandyi sobie udzielnie przywłaszczyć. l 

~ Jeżeli więc istotnym było zamiarem WPana Przecie 
„ARA, naprowadzać cię'na owe czasy Zakonne , i 'na tamte 
systemu rządowe w Kurlandyi ; ; tedy: należało go tylko prosić, . 
aby się dobrze zastanowił mad deklaracyą , którą Stan Rycer-, 
“ski, to iest: Preteptorowie, Kommendatorowie, i Członki. 
Zakonu Teutońskiego „(których od pospolitey Szlachty czyli 
Wazalów tegoż Zakonu zupełnie rozróżnić należy) w Roku 
1561. swemu Mistrzowi Gotardowi Kettlerowi, z okazyi No. 
‘ty Xięcia Radziwiłła podał. Skoro Stan Rycerski tak pokore 
nym tonem w tey deklaracyi do swego Mistrza mówi, w ia. 
kieyże dopiero postaci Szlachta Ziemiańska mówić do niego 
musiała > © którey nawet zdanie w takich okolicznościach | ni. 
gdy sie nie pytano. I tak: 2m tey Deklaracyi Practoženi na. 
mienjoney Szlachty Ziemiańskiej mówią: ‘ 


v 


» Cosię tycze Noty Xięcia Radziwitta, względem 
5 którey żąda naszey rady , myśli, i zezwolenia: ro-. 
v zumiemy, iz tego wszystkiego wcale nie potrzeba. 
Jesteśmy z Waszą Xiążęcą Mošcig, iako naszym Zwierz- 
chnikiem , jak naysciiley złączeni S Jego poddani. Nio 
należy to do nar, bydź przecionemi Waszeg Xigcoy Mości." 
Panu Naszemu M 0000 10 iakicyholwiek mater yi, którę; 
uskutecznić myslisz, nie możemy „przeszkadzać tems s 
a E EY się na to zupełnie. it d, 
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Jakże teraz pogodzić ten toń» z wyniosłością tylu póź 
tomków pospolitey owey Szlachty, którą Zakon Teutoński 
tę deklaracya - dj. ig ac udarował > 


Otóż, Kochany. Ziomku ! PAY pranj, byłbyś weż 
go Przeciwnika o zupełną przekonał kontradykcya , i razem: 
okazał , iż Stan Mieyski naówczas: o ieden stopień był wyas, 
szy w rządzie Kurlandzkim , niż iege przodkowie. Ze zaś 
ten wyższy stopień iest, niewątpliwy > wnet się pokaże. -. 


„Mówi WPana Przeciwnik pržytaczaigc swoje stare dos 
kumenta : iż Miasta Inflantskie ( w czym rozumi i Kurlandyą ( 
przy Paktach Subjectionis Ładnego nie miały ucześnictwa, To za: 
pewne na śmiech tylko wydtukował: Cokolwiek bgdź: His 
storya i iasne dowody niemylng nam iednak okazuią prawdę: 
jh Miasta Infiantskie do tych Paktów wpływały, Że zaś w nich 
„rego Kurlandźkie z nazwisk nič są wyrażone , to dla tego: 

ż pod ogółnym imieniem Miast Inflantskich zalete zostały ; 
E dopiero po tych Paktach و‎ Kurlandya oddzielny , Kray fora’ 
sńówać zaczęła; Prócz tego łednak, i o Miastach Kurlan. 
džkich, pod imieniem Miast za Dźwiną leżących , istotna 
znayduie się wzmianka. W autentyczney relacyi o tym-akcie 


$ubjectionis następuiące znayduią się słowa: = Nayprzódprzy- ` 


sięgło Królowi Polskiemu Rycerstwo Zakonne , potym Miasta 
Wenden و‎ Wollmar i Pernawa, adaley też Miasta xa | Dźwiną lk 
gre Se. 

Lecz cóż czyni WPana Przeciwnik, aby te Zadźwi. 


nańskie Miasta, które podług pozycyi Wollmaru i Pernawy; 
konie. 


— | na 


koniecznie Kurlandzkiemi Miastami bydž muszą, od Aktu Pod- 
dania się odsungi ? ` Otorislowa = Miasta Zadźwinańskie za. 
mienia w Inflanty Zadzwinanskie, (le reste de la Livonie trans“ 
dunane ) (*) i rozumie, ze przezto rzeczone Miasta iuż od. 
sunął; zapomina iednak tego dowodzić z-ezyli Inflanty kie- 
dykolwięk na części przed i Zadźwinańskie podzielone były. 
Biada Historyi, kiedy lekkomyślni Dzieiów Szperacze one 
fałszuiąc , exkuznig sig naksztalt niebeśpiecznych graczów ., 
którzy przeciwność fortuny „sztuką nadgradzaią! "Zapewne 1 
W Pana przeciwnik, podług dowcipnego sposobu swego, exku- 
- gować się będzie: iż poprawi! Histerya , ¿bo inaczey nie byf- 
by znalazł w swoim zdaniu poparcia. Pewną iest rzeczą s 
42 Akt Subjectionis w Rydze był zawarty , a skoro w nim iest 
wzmianka o Miastach za Dźwiną leżących ; to naturalnie wy. 
pada: iż to nie są inne , tylko Kurlandzkie, bo te równieź 
jak cafe Xiestwo Kurlandyi i Semigallii, od Rygi iadge, 
za rzeką Dźwiną leżą. Nig naležalož się więc śmiać WPanu;” 
gdy iego przeciwnik Miasta Zadźwinańskie czyli Kurlandzkie + 
w swoim, ulomku Historyi opuszczaiąc, zwycięzkim tonem 
powiada; iZ tam ś słowa niema o Miastach Kurlandzkich! Ze 
zaś móy ufomek przytoczoney Historyi iest rzetelny, i w 
Żiegenhornie ; słowo w słowo tak stoi; (**) o tym zapewnią 
własny W Pana Przeciwnik, bo ztego Autora swóy skaleczo. 
ny- dowód róynież wypisał. zakrito iednak w nim sprze. 
czność ! 


+ 4 5 > 1 PU AKA bes 1409738 


©) SE Nre II. pag: a. 3. 
(**) Prawo Statystyczne Ziegenborną KO Neo Gt. 
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czność ! Tu nazwał Ziegenhorna rzetelnym , zi) w Anne 
xach iego , które zupełnie s są za Miasta mi , NAZJWa go przes 
| daynym i przekupionym. SS A al 

Jeżeli więc niezbitg iest prawdą, że Miasta Kurlandź. 
kie do Paktów Subjectionis wchodziły + tedy niemniey iest 
rzeczą pewną, že na éw czas, w rządzie Inflantskim , równie l 
tyle znaczyły , co Szlachta. Ziemiańska ; Gżyli; iak suma śię 
ezywa Szlachta pospolita ;- poddani i i Wazalowie Zakonu ; 
krótko mówiąc: że te Miasta byty Stańem Prowineyalnym , kto. 
rego w publicznych: sprawach O radę się zapytywano, który 
na Ziazdy był zwoływany , i który wspolnie z innemi Stas 
mami istotnie obrady składał. ' 


zu, 


Kochany Ziomku ! daruy mi, że tu nie mogę iuž daz 
ley mego ci zataié nieukontęntowania , des Adwersarzowi 
"śwemu, tak gruby i oczywisty błąd pfazem puścił. Powia- 
"di: dg Stan Miast Kurlandzkich zupełnie był podobny do Miast 
Polskich. Prawdziwie: nie można iuż gorzey wszystkie dzie- 
ie w baieczną postać zamieniać! W fiuszych Grawaminach 
przytoczyliśmy Dzieie Pruskie przeż Hattkńiócha pisañe; 8 
W?Pana Szlachcic , chce ci zarzucić s iakobysiny cytowali dziea 
fo tego Autora o "Rzeczypospolitey Polskiey. ' Urzadzenie i 
stan Miast Pruskich, bedal we wszystkim iednakówy , col Miast - 
Jnfańtskich , był tak niepodobny do urządzenia Miast Pol- 
skich, iak Niebo do ziemi. Prusy i Jnflanty były-Niemie- 
ckiemi Prowincyami 9 które ‘przez Zwierzchność Niemiecką 


podług Praw mučenci , nie zaš. | „podług Praw i zwycza- 
iów ` 


%5 جس 


iów Po.akich rządzone były. Wszakże Miasta Inflantskie 
na wet wyraźnie sobie warowaly و‎ aby urządzenie ich na wzór 
Xięstwa Pruskiego , inkie tam w roku 1561. cxystowało, 
nieodmiennie zachowane było; podług tego zaś urządzenia 
Miasta aktualny Stan skfadaly. W czymże więc chciał ie 
przyrównać do Miast Polskich ? Ja albo nie mogę go rozu: 
mieć; albo też nadto dobrze rozumiem. Ponieważ Miasta 
Polskie nie miały dotąd polityczney exystencyi, przeto ten 
Jmé wynalaztszy podobieństwo na powietrzu, chce tym spo- 
sobem i Miasta Kurlandżkie z praw politycznych wyzuć. 
Taką aproxymacyą nienależał6 W Panu przypuszczać ; A on 
sam wstydzić się iey był powinien. On sam? mówizs WPan. 
Tak iest.:.. Albo żapomniałeś ; iak otwartym nieprzyiaciez 
Jem sig pokazał wszelkiey aproxymacyi i analogii? Wszakże 
w pierwszey części swego fragmentu na końcu powiada: 
ji faut, eń général, pour juger avec exactitude , des diffe 
rens pouvoirs existans dans uf pays, consulter les sources 
directes, ES me jamais porter un jugement par analogie, ok par 
aproximation. La plus mauvaise manićre de raisohner cst 
celle; de citer la Constitution d'un pays ; pour prodver des 


" droits و‎ qui n%ont aucun „fappórt legal dats un autre. & Nie 


przyszłyż ci ña myśl te slowaš Inaczey byłbyś go własnym 
iego zdaniem przekonał, że sam naymizernieyszym rezonu 
ie sposobem ; kiedy praywodzac urządzenie Miast Polskich , 
chce tym dowodzić , iż Miasta Kurlandzkie pewnych praw 
niemiały ; chociaż te Miasta ,co do swego urządzenia, nay« 
mnieyszego między sobą legalnego nie miały stosuhku. 


26 i SS 

Niepodobna , abyś WPan swemu przeciwnikowi pos 
wiedział , że Twoi. Współ.Obywatele utrzymuią , iż Kur. 
landyg zdobyli -i założyli. Lecz byli do tego powodem, i 
że Mieszczanie wspólnie Kurlandyg zakładali i zdobywali, 
-to prawda, i przytym obstalemy. 


Przy tey okazyi otwiera WPana rozpowiudacz swoig 
Historyg Inflantskg, i zaczyna opowiadać Romans o pier. 
wszym założeniu naszey Oyczyzny. Lecz tu'nuleżało WPa- 
nu , lego powieść za każdym przerwać słowem; bo wszy. 
stkie są przekształcone , i nic w sobie nie zawieraig, tylko 
fałszywe factum, zamianę słów i sofizmata.  Przywodzi 
Krucyaty, a poczciwi Obywatele Miast Lubeku,i Bremu, 
którzy naypierwcy wte strony zawitali, nie myśleli o niey, 
bo szczególnie w zamiarze ńabycia bursztynu و‎ skór i mio, 
du , brzegi Infant nawiedzaiąc, nie zaprzątali sobie głowę 
nawróceniem Inflantskich Pogan. Mówi albowiem starozy. 
tna Historya Inflant; 


A. IZ około połowy tztego wieku różni Kupcy z Lubeku i 
Bremu handel do Infant rozpoczęli. Założyli tam nad 
Dzwing Faktorya , ktorą nazwali Uxkul, Naypierwsze: 
mi więc gośćmi w Inflantach byli Mieszczanie. (*) 


Il. W roku 4186: Mieszczanie ci -przyprowadzili z sobą 
`- do. Inflant Xiędza nazwiskiem Meinharda, który mię- 
k dzy 4 


A, LS, UP a RO pa sym 
(+) Duellii Hist: Ord. Teuton; Part. III. p. 40 Kronika. Inflant przez. 
Arndta 2. Część na karcie s.@Drig. Livoniz $. 6. 
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dzy niemi miał curam animaram, Przytym żatrudniał 
się nawróceniem lafantskich pogan. Ta czynność sta. 
la się wnet iego głównym zamiarem. W Uxkul wy- 
stawiono Kościól Chrzešcianski, i wkrótce potym to 
mieysce nakształt portu urządzone zostało. Ten Du- 
chowny .zarzadzaige sumieniem swoiey Kupieckicy 
"Kolonii , wnet też potrafil uczynić się Panem iey woli. 
Inflantczykowie uwiedzeni zazdrością ku tym Cudzo- 
ziemcom, sprzeciwiali się dalszey ich osadzie. Xiądz 
‘zostať Woiownikiem a mieszkańcy Faktoryi Zofnierza- 
mi. Tu ieszcze i Stade, nie ma o Szlachcie i Rycet 
rząch; lecz WPana przeciwnik swoig Historya zaraz 
od nich zaczyna. Kupcy uzbrojeni walczyli o całość 
swoich towarów , a, Duchowny bronił ich siłą , swoię 
wiarę i swóy Kościół. (*) 


_Xiadz Meinhard Uyt Panem Kościoła, portu, $ okóż 
liczney ziemi. Papież dowiedziawszy się o tey nowey 
Chrześciańskiey Kolonii między Poganami, zlecił Ar. 
cy-Biskupowi | Bremenskiemi » aby glowe teyze osady 


__Kicdza —Meinharda Biskupem Uxkulskim ustanowił, 


Nowy ten Biskup był pod zwierzchnością Arcy-Bisku. 
pa Bremeńskiego , 1) Klemens IH. Papiež.to Biskupstwo 
Infantskie onemu potwierdził, już tedy mocnicysze 
przedsiebrano śrzodki do nawracanią Pogan; leez pro. 
zelicj sądząc się bydź szczęśliwszemi w dzikim stanie 
D 2 swo. 

LS, س‎ 


des 


HI. 


جح Fm ay a‏ سي سرع 
Orig. Liv, $ 2. 3. 4» $«‏ )« 
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swoim, nieustannie od: wiary Chrześciańskićy odstepo. 
wali, i nawet opowiadaigcym one odpor czynili; a 
przete Ociec S. rozumiat > iz do nawracania i oświecenia 
onych silnieyszych trzeba użyć $rzodków. Wszelako nie 
masz tu ieszcze żadnego śladu o Szłachcie” 1 Rycerzách. 
Widziemy wprawdzie rzad Duchowny, lecz o Szlacheckim. 
i litery nieczytamy ; zas rzecz z siebie iasna, že Mie. 
szczanie Lubeccy i Bremeńscy podług Praw i zwycza- 
iów Oyczystych Mfast swoieh się sprawowali, (*) 
Dopiero pod Albertem trzecim Biskupem Uxktilskim 
znayduiemy ślady, iż Szlachta w: towarzystkie Mie. 
szczan do Infant przybyła. Papież wzywał Chrześcian 

w Saxonii 1 Westfalii, aby dla pożytku Chrześciańskiey 
Kolonii w Inflantach expedycyą przedsiębrali. Utzyni- 
To to swóy skutek, i Albert Biskup, miał to szezęście » 
co raz bardziey w tym Kraiu się ugruntować , nareszcie 
ku końcowi 12. wieku mięć: Ryge k4 e: Stoli. 
cę wolą poda 


Biskup chcąc Szlachte uczyńić przywiązaną do no- 
wey Oyczyzny , nadawał iey lennością cząstki zdobytey 
ziemi; tož samo uczynił i dla innych walecznych wo. 
iowników , bez róznicy urodzenia, a zatym ci woio. 
wnicy również, iako i Szlachta między niemi będąca 
lennikami Biskupa zostali. Ci lennicy uprawiali mada- 

i = 
ną 


A a 


IV. 


(") Lindenbrog Script: Sept: Nro: 164. 


Kupcye.prowadzili handel w swe-‏ هق gą sobie. ziemię‏ ا 
iey Faktoryi, i w swoim nowo założonym „Mieście,‏ 

Ze zaš Albert Biskup wszystkich nowych osiadaczów 

s © ziemią opatrywać niebył w stanie; chcąc iphr iednak 
©, do obrony nowey Oyezyzny -przez sławę i męstwo Za» 
chęcić ; założył Zakon Rycerzów Chrystusa, czyli . Mies 
«zowych. To się działo roku 1201. Lecz WPana ko. 
chany Przyiacielu Historyk, Szlachtę swoią do Inflant 
idącą iuż temi Rycerzami, bydž mianuie, i twierdzi, 
že ona swoim Zołnierzóm ¿old płaciła, že Lubeczy. 
ków i Bremeńczyków za swoich używała bankierów, 
i co tam nie przytaczą wiecey,.,, bez dowodów 
Nowy ten Zakon w początkach swoich tak mało miaf 
prerogatyw, że nawet zrazy' swego esobnego niepo- 
siadał Mistrza, i Papież mu przykazał wszelkie posłu- 
szenstwo dla swego Biskupa, Rzecz nadto iasna, že 
pierwsi Rycerze Mieczowi, którzy się. męstwem i zda. 
tnoftia wsfawili , byli Synami znacznieyszych Familii 
Mieszczan z Lubeku i Bremu: nawet niektórzy Dzie- 
- dopisowie utrzymuią, (*) iz jeden z pierwszych Mi. 
(ostrzów Zakonu, był Synem Burmistrza z Hamburga. 
Podług tego więc ¡est i zostanie prawdą , iż Mieszcza- 

nie pierwsi byli fundatorowie Inflant, i że onš do zdo. 

bycja i zaludnienia naszey Ojchykny , i nawe , do założe. 

mig 


` 


>) Grabeta Ańnot: od orig: Liyonie ad annum 1207. Kronika Infant 
Russows in prafat: Dzieie Inflant Kelcha pag. 54 
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nia id Zakonu 7 morn byli potbodem , 5 e. 
niejsze dawali wsparcie. 5-5 Keksi 
tila: ١ la R 
Tak należało WPanu sprostować RAA nartacyg z 
Historyi swego: przeciwnika; "1 nalegać na to, aby się lepiey 
uczył początków Inflant , Dzieiów Pruskich przez Hartkno. 
cha, i Dzieiów Inflant przez “Kelcha pisanych, sa ręczę 
WPanu, iżby cię nie był durzył swoiemi Histofycznemi do. 
kumentami; o których gf niewie. 


"m 


, Ci nowi dłelisenia Mieyskiego fundfatorowie In- 
fant przynieśli z sobą swoie obyczaie, a zatym i swo- 
ie Prawa. Kwitnefo na ów czas Miasto Wisby w Go. 
tlandyi: przez co Prawa , zwyczaie jego stały się wzoe 
rem wszystkich innych Miast, titórych handel naygfó. 
wnieyszym był zamiarem. Tym sposobem Prawo Mia- 
sta w Gotlandyi przyszło do Rygi, które też następnie 
Biskupi z nieiaką odmianą dla tegoż Miasta "potwier. 
dzili, (**) Wszystkie poźniey w Inflantach i Kurlandyi 
założone Miasta tež same Prawo otrzymały , i wszy- 
stkie w Kurlandyi teraz będące na tymże lokowane sg 
prawie, (***) a zatym równych używaią Praw, co. 


y sta. 


١ x 
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(*) Codex Dipl: Pol: Tom: V. pag. 1: enn: Nro: 2. Orig. Livor: $$ 2. 
7 6. Kronika Mistrzów $ 136. Raymund Part: 1. age E, Russow 4. 


'. Kelch pag. 54: Waissel 55. 
fin) Kelch pag. 52. 69. Meniusa- Historya o archeo Infant pag: Ó. 53 


(«»») Przywiiey Miósta Libawy. — 


ys 


aro». / a: 
stara Ryga, między któremi , to było maycelnieysze , 
iż Obywatele Ryscy reprezentowali Stan Prowincyonal. 
ny, który w powszechnych sprawach i przy ustanowienów 
Praw de raty był wzywany, (*) Podług tego Prawa 
Miasta Kurlandzkie chcą i powinny bydź Stanem , Pro- 
-wincyonalnym , którey prerogatywie uwłaczać nie mo- 
¿na; i Miasta te w okolicznościach: ich się tyczacych 
bez popełnienia niesprawiedliwości, od Obrad publi. 
„cznych wyłączone bydź nie mogą. Na tych Prawach 
wszystkie. żądania Miast są zasadzone, a inne wszy» 
stkie preteasye, które przeciwnik WPanu przypisał , 

-w iego szczególnie uroily się głowie, 


Bardzo mnie kontentuie , iz WPan w żadne nie wda.» 
les się tłómaczenie , kiedy jmć Pan Szlachcic o przysiędze 
przez Miasta w czasie”poddania się wykonaney , swoią przy- 
wodzi opinią, która tak iest nadciagana, i fałszywa, że 
iawną obraża prawdę, i która samą wystawia approxymacyg , 
przeciwko którey sam tak mocno się protestował, Chce on 
porównywać Miasta wolne x Monarchicznemi tak właśnie , iale 
gdyby wolno urodzonych Mieszezan Kurlandzkich z swoim 
porównywał , poddaristwem, 

W dalszey rozmowie, lubo WPana przeciwnik przy- 
znale, iż Miasta Kurlandzkie na Ziazdy zwołane bywaty s 
lecz zaraz dodaie , że tylko w naduwyczaynych przypadkach. 

Nie 


RS 


(6) Cod; Diplom; Pol; Tom V. pag. 7, & segu, 


Nie ptzypomntated: sobie WPan Ziazda w roku 1686, odpra. 
wionego , na którym Szlachta domagała się zwoływania Miast > 
Cóż to więc był za nadzwyczayny przypadek > Oto ten: 
Szlachta widząc wielką drogość żbożź , wszystkie swoie pro- 
dukta spieniężyła. Chciwość zysku ‘nie dozwoliła myśleć o 
niedostatku zbożowym, który ztąd wyniknąć musiał. A gdy 
Kray w istotnym inż byf niedostatku zboża , dopiero zwo- 
Tywano Miasta, w intencyi nakłońienia ie, aby zapasy 
zbożowe u Kupców , zamłast wysyłania ich zu granice, w 
Krsiu zatrzymaie, i za ustanowioną cenę ha żywność Pos. 
sessorom Dóbr i ich chłopóm przedawane były. Temu 
szkodliwemu żądaniu , miały się Miasta Z wdzięczności dla 
Szlachty poddać, to iest: zadano, aby Miasta traciły swóy 
kredyt i zaufanie U zagranicznych Kupców; aby pieniądze 
na ten handel awansowane bez użytku były. A to wszystko 
dla kogoż? dla tych , co Miasta nisžezyli ? To złe, które 
chciwość większey” części Dziedziców narobiła , Mieszcza- 
nie z uszczerbkiem swoich maistków nadgrodzić mieli. 


Tym sposobem byłbyś WPan onemu dowiódł, że owe * 
hudzwyczayne przypadki, w których Miastom wolność obra. 
dowania chcą przyznawać, 83 przypadkami Kraiowego nie. 
sucagicia, która. prerogatywa tym większy honor Stano. 
wi Micyskiemu przynosi, iż wtedy zawsze przyznawana 
bywa, kiedy Oyczyznę Miasta tylko od publiczney klęski 
ratować są w stanie. ١ 


Kie- 


)3 را .م 


Kiedy W?Panu zarzut "iczynił , że Miasta chociaż ng 
obrady wezwane ; nie stanęły: śmiało mu odpowiedzieć nas 
lezafo, iż Miasta kilkakroć na Ziazdach do obrad wchodzi. 
fy ; czego dawne recessa przed usfahowioną Roki: 1617. formą 


rządową ; tudzież niektóre późnieysze Seymowe rezolucye 


dowodzą 3 ieżeli zag Czasem inaczcy się zdarzało ; to przys 
czyną ich niebytności była wczesna pewność , że z "ich ofias 
ty maigtku i swobód tylko wytargować zamyślano. A gdy 
W Panu List okólny Ottotia, Grothusa przypominał ; należała 
ti powiedzieć و‎ 'że-ta okoliczność Stanowi Mieyskiemu ża. 
diego žaržutu; 6wszem honor czyni; bo nigdy pod zadnes 
mi kóndycyami od przywiązania i posłuszeństwa dla Panu. 
iącego i dawnego Niemieckiego rządi odwieść się niedał ; 
bo nareszcie priwney konwokacyi ña Žiazd ; nie od Szlachty, 
lecz od Panuiącego pebekiwel, 


. 2 tego wszystkiego , coz pizecie iinegóo wynikaš Jes, 
żeli nie td; že sam Przeciwnik WPana dowodził , iż Miastą _ 
prawo seymowanid Maig; i że Szlachta sama ten Przywaley 
im przyżnawałaj . 

Czemuż, moy kochany Ziomku! znowa taką tudawałeś - 
hieśmiałość , iak twóy Przeciwnik prawo osobiste każdego 
Miesżczanina do posiadania dobr Ziemskich , tak obszernymi 
zbila rožumowaniem? Tego prawa podług naygruntowniey= 
szey domagamy się słuszności. Lecz cóż fia obalenie lego przy: ` 
tacza WPana Przeciwnik? Twierdzi haypizód bez dowodu, 
lak zawsze i db ło żądanie test nieprawne i powtórei e Byala 

$ Ë 1 ka 
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34 | REZ TE, 
ką bardziey % wyniosłości niż z potrzeby ; potrzecią: že Sulachis 
nie będzie wstanie pełnienia słążby rycerskiey dla Rzeczypospolitey, 
skoroby nam to we przywrócone zostalo ; poczwarte : że 4 
nastąpitob y znaczne umnie yszenie czynnych na Ziezdzie głosów ; po« 
piate: że Sz/acbia zatracongby została ; poszostę : že. Kurlandja 
w rolnictwie swoim iub tak test wydoshonalona , iù žadney wig- 
cey do polepszenia nie potrzebuie industryi ; posiódme: że prac 
wą Indygenatu Szlachty K urlandzkiey przez to zagubioneby zostało ; 
nareszcie; że fundament ,naktórym Kurlandya z Polską zwigčana 
stoi, nadiwergiony , $ Prawa zasadnicze Kraia naszego Ware 
dzoneby zostały. it, de 

Radbym wiedzlat myśli WPana, jakie mięć mogłeś 
przy tey pocieszney rozmowie o zasadniczych Prawach przez 
JPana Szlachcica wspomnianych. .Chciwošč zburzenia histo. 
ryczney Rey » iak go tu daleko zaślepiła ! Dobrześ WPan 
uczynił , iż tak osobliwsze i śmieszne prawidła obszerną nie 
zbiisteš odpowiedzi ią ; bo tak są miafkie , iż nieznałomy nawet 
naszego Kraiu i naszego rządu , widocznie dostrzega, co ną 
nie odpowiedzieć wypada. $3 one zbiorem szezegolnieyszych 
sęfizmów ,. które natychmiast w oczy wpadaią. Cały dzień 
byłbyś pracować musiał nad odkryciem tych magicznych za. 
krętów iieszcze przyszłoby ci z iego walczyć niecierpliwo» 
ścią. Przynaymniey należało go zwrócić do Dzieiów , i za. 
"pytać, co sądzi o następuiącey historyczney prawdzie: 


I, 


sees 2, 
ozn" 37 
f. Mieszczanie wspólnie fundowali Zakón Niemiecki i Ina 
| flantski. Szlachta ; i Mieszczanie zdobyli ¡Inflanty. C) 


11. Z tego powodu che również dobje Ziemskie lena 
` nością ód Biskupów i Mistrzów Zakonu sobie nadane 
mieli, i one równym prawem ; iak Szlachta, posiadali. (**) 


"MML Byli w używaniu tych Praw „Mieszczanie przy Paktach 
Subjectionis ; a przez póddanie się; Zadeti Stan Oby wate- 
łów naszey Oyczy2ny hic nie utracił ; be Prawa każdegó 

„pótwierdzone zostały ; ówszem przyrzekł Król , że one 
jeszcze pomioży ; i Pakta te zaprzysiągł. (***).. 


iV. Kurlandya iiakształt Xięstwa Pruskiego z Polską swóy zas 
warła związek, W Prusach Mieszczanin miał prawa 
posiadania dóbr ziemskich ; u zatym i W Kutlańndyi Mies , 
szczańie te prawa od samych pierwiastków im iuż sfus 
Łące , hazawsze sobie warowali: (*) 


V. Mieszczanie Polskich Tnfaht mieli tož prawó ; i zostali 
się przy him; któż go więc Mihstóm Kurlandakim zas 
przeczać Može? (5 

z - fa IV. 
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A emcees ma REE ERE OEE SE FN F7 GAR 


(4) Orig: Livon! $. 12, „$= toquen : 

(+*+) Zobacz mieysca wyżey cytowańe 6x Orig: Livon: Ketehio & Arndt, 
GŁ Juram: Króla Pol: w Ziegienhotnie w anńexach Nro si, 

(+) Resp: Reg: de Ańno 1648. 

(4%) Codex Dipli T. IV. pag. - ion 
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YI, Znayduie się w Przywileiu Gottardowskim 1570. Roky 
wzmianka o takich osobach , które z Szlachtg równe pra. 
wa i wolności posiadaly. Cóż to więc były za osoby. > 
Nie inne, tylko urodzenia Mieyskiego. (*) 


VII Artykuł ten w Statucie Roku 1617. iż żaden Mieszczą- 
nip dóbr Ziemskich nabywać nie może, iest zmyślony 
‘i podsunięty, bo w exemplarzu tegoż Statutu, który w 
Xiążęcym Archivum się znayduie , wcale go nie ma, i 
iuż też w iedney sprawie Roku 1618. osadzoney , na ten 
artykuł niezważano. (**) Nawet Król odmówił swoiey 
konfirmacyi tego Statutu ;. bo był ufozony bez przy- 
tomności Miast; owszem przez Respons swóy w Roku 
1649. wydany , Miasta te przy wszystkich dawnych pra- 
wach, makształt Ziem Pruskich , utrzymał. Ten Re. 
spons Królewski ieszcze nie iest zniszczony , i WPana 
Przeciwnik anigrozbg,ani dowcipnošcig., ani zwodni. 
czemi wnioskami tego dokaząć też nie potrafi. 


Wszystko, co Przeciwnik WPana przeciwko tym hi. 
storycznym dowodom przywodzi, ,iest wybiegiem „ który 
Rzeczpospolitą Naywyższą Panią naszą w błąd nie wprowa. , 
dzi ; bo nadto znamy jest dobroczynny iey charakter; i myśleć 
nawet nie można , aby ieden Stan naszey Oyczyzny, z krzy- 
wdą drugiego,. zbogacić i umocnić chciała, > 


-. ~ ¬ 


(2) Ziegienhorna Annexa Nro 76. 5 
(**) Tegoz Annexa Nro 107. £ 
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Do tych czas, kochany ziomtó baczność twoig za- 
stanawiafem nad tym, co” twoy Przeciwnik przeciwko nay- 
glownieyszey' sprawie naszey rozwodził ; teraz 00261 so. 
bie ieszcze kilka patryotycznych zarzutów uczynić, iz one- 
mu tak względnie tyle falszywych myśli nad potocznemi oko- 
licznościami przepuściteś. Koniecznie należało WPanú ka. 
żde iego słowo obiaśnić , bo widzisz, że fundament iego 
rezonowania’ ¡est fałszywy ; azatym każde też słowo albo z 
siebie mylne , albo fałszywie użyte , lub wytłómaczone bydź 
musi, 

I, Nazywa związek Miast Koalicya. To fałsz. Wyžey oka. 
załem , iż ta unia pod bokiem Panuigcego spokoynie na- 
stapifa, Oczym Ministerium i Nayiaśnieysze Rzeczy- 
pospolitey Stay iuż przekonane zostały. 


II. Wynayduie racye , że nehybilišmy porządek w podawaniu 
naszych uciążliwości. To fałsz. Juz i to; wyżey od. 
parfem , i przed Prześwietną Deputacya Seymową ró- 
wnież dowiedzione Zostało, Jest to tylko nie legalny po- 
zor, przez który sprawę miast względem odzyskania 
starożytnych swoich Praw i Przy wileiów, przez Naywyż- 
szą Zwierzchność potwierdzonych,na Ziazd Mitawski chce 
wywabić. Zgadzaż się to z rozumem, aby Szlachta swo- 
ig własną sądziła sprawę „i aby Stan Mieyski szukał spra. 
wiedłiwości od uzurpatorów praw swoich. Miał wpra- 
wdzie nadzieię : iż Szlachta dobrowolnie od swoich u- 
zurpacyi odstąpi, i dla tego jprožby i życzenia swoie 
le. 


سے 

legalna drogą Stanowi Szlacheckiemu przełożył; lecz 
jak mocno w tey nadziei zawiedzionym i iak obel.. 
żywie pres został ; noty tegoż ziazdu i pisma w 
Warszawie przez Deputowanych od Szlachty rozrZucas 
ne iasnó dowodzą. Jeszcze WPan mogłeś mu przypo« 
mnieć Laudum roku 1663. w którym Szlachta: też, 
same oppozycye czyni, Zgoła Rzeczpospolita iest naa, 
szą Panią, i zną swolą władzę , iaką nad nami poa 

siada. - À 
Daie do zrozumienia, li zwiążek Stanu Mieyskiego 
w Kurlandyi, niektóre tylko czyniły Osoby „ które naa 
wet Prawa Mieyskiego nie maig. To fałsz, Wszystkie 
ośm Miasta tym związkiem się połączyły; i wigksza , 
część ich Obywatelów tak w Miastach , iako i po Proa 
wincyi bedacych do tegoż związku przystąpili, Nida 
które tylko Cechy w- Mitawie, Libawie 1. Windaa 
wie późniey daleko przeciwko niemt się protestowda 
ły, naybardziey w tym celu, aby do skfadek na pos 
patcie tey sprawy hiebyfy pociągane, Reszta Obywaa 


"telów iednomyslnošcig wszystko Zrobifo. A skoro o 


tyt Ministerium 1 Seym są przekonane. Do czegoż 
więc dąży Przeciwnik WPana swoim opačznymi miniea 
maniem) czy chce walkę toczyć z Ministerium i Naya 
iaśnieyszą Rzeczpóspolitą ? albo Czy tylko na posmies 
wisko się chce podawać? 


iv, 
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ry. Mniema , iż Audyencya Nasza podług nowego systema 
tylko mieysce miała, To fałsz. Prawa nasze Stanem 
Prowineyonalnym nas mianvig, i podług tych Praw 
Rzplita , zadney nieczyniła różnicy między Deputowa» 
nemi tak od nas, iako i od Szlachty wysłanemi. Das 
wiedligmy również, iz za dawnieyszych czasów publi. 
czną Audyencya nam Zgromadzonych Rzplitey Stanach 
mieliśmy, Wreszcie zostawmy tę szanowną ceromonig 


woli i przekonaniu Seymu. 

V. Chce dowodzić , iż Rzplita wdawszy się w rozpoznanie . 
i załatwienie naszych uciążliwości , przestapifaby pakta 
i przysięgę , na których Kurlandya połączona z nią stoi, 
To fałsz „nawet władzę Rzplitey obrażaiący. Owszem 
przęz wysłuchanie haszych skarg da dowód, że całości 
tych paktów i przysiąg strzeże. Wszakże ten Akt šcia. 
ga sig do wszystkich Stanów i Mieszkańców Kurlandyi, 
nie zaś do samey tylko Szlachty. Szlachta udaie się 
do Rzplitey, kiedy się w tych zaprzysiężonych Prawach 
pokrzywdzoną bydź sądzi ; a zatym Stan Mieyski toż 
samo prawnie czyni iczynić powinien. Stan Szlache. 
cki die ma mocy sądzenia takiey sprawy, bo Miasta 
pod iego niestoig władzą , mediate pód-zwierzchnością 
Rzplitey, a immediate pod Xiążęciem Jmcią. Tak na. 
tarczywa pretensya przeciwnika WPana względem ode- 
słania Miast do Szlachty Kurlandzkiey , iest śmiesznym 
wyprzedzeniem opinii Prześwietney Deputacyi, iSey- 
mowego wyroku. Lecz cóż Znaczy Szlachta bez Xigže. 

cia, 
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~ cla, który podanie naszych. uciążliwości do  Rzecaypo: i 
spolitey nie tamował? Jakoż Prześwietna Peputatyi 
istotnie iud tozpožhawaniem „naszych krzywd się Zaa 
trudnia; 


VI, Rozwodzi swoia ulubioną imaginacyá, chege nias barbas 
rzyńcami wystawić , którzy cafa klasse ludzi , to iest: 
Zydów wytępić pragną. F to fafsz, Nie z lekkomyla 
ności , lecz ná mocy žasadniczego Prawa Kurlandyi و‎ 
domagamy się oddalenid przeszkód Zydowskich. Pakta 
śubjectionis wyraznie mówią: Judeis. vero nulla coma 
mercia per totam Curoniam concedemus kc. Wszakże 
nawet Szlachta sama na Ziazdach ; zwłaszcza w flies 
przytomności Xiążęcia wielkie czynifa starania , aby 
to Prawo nietylko w swoićy było utszymywane mocy و‎ 
lecz, ieszcze, surowiey obostrzone zostałó, (O czym 
Lauda roku 1698. i 1699. w Ziegenhornie pod liczbą 
436. i 240. przyłączone , tudzież Dekret Kommissarski 
toku 1717. zaświadczaią ) Następnie Szlachta z naywyzs 
szemi Konsyliaržafni , fudzac Kray podchlebnym wido- 
kiem, zamyšlali to fundamentalne Prawo Ograniczyć, 1 
chcieli żydom, pod warunkiem opłacenia pewney kon. 
trybucyi do Skarbu» tolerancyg w Ktaiu zapewnić ; 
lecz gdy te Proiekta skutku niewzięły s domagano. się 
naysurowszych. sposobow zupełnego. wyrugowania Zy- 
dów. Nigdy Szlachta dla polepszenia losu tych ludzi 
bez Oyczyzny będących, ofiary z swoich maiątków czy. 


mié niechciała; lecz wtedy zawsze względem nich bya 
fa > 


| 


1 Ta wspaniała , "litościwa i oświecona „kiedy z uszezer. 


- bkiem Mieszczan Kupców , zyski z nich. ciągnąć mo- 


gła. Czemu Szlachta nierozdaie między Zydów , roli 
swoiey, i czemu nie używa ich do uprawy ziemi, i 
użytecznieyszey industryi, niż iest ta w którey teraz 
ubogie prowadzą życie ? 


9 ° 8 e q 
Na końcu swoiey rozmowy z WPariem , ieszcze ieden 
dowcipny domysi pokazal, który od roku nieustannie 
iuź iest powtarzany. Radby nis przeistoczył w mary- 
onetkę iakiey, Potencyi, z którą na wytępienie $zlachty 


Vil. 


+ Kurlandzkiey zwigzek uczynić mieliśmy. Dziwno mi, 


iż WPana przeciwnik, który każdą okoliczność tak nas 
tarczywym chce zgłębiać tonem , taiemnicy tego zwią- 
zku nieodkryi,, Może tež rid ten raz ńiechciał się od. 
ważyć , aby straszydło swoiey slabey Yanitazyi; zd fzecž 
pewną udawał. Nispotszebowal Stan Mieyski w Kurz 
Jandyi żadney obcey pobudki do skargi, bo od dwóch 
wieków cierpigc pod przemocą, w własnym one znas 
lazi ucisku; niepotrzebował sił pieniężnych , aby swo. 
ig dobrą sprawę niemi wspierał , bo ña potrzebne ex. 
pensa Sierota, Wdowd i każdy Obywatel Mieyski Ćząu 
stkę swego maiątku z chęcią składał , każdy uymo-. 
wał swoim potrzebom „ aby się tylko do uratowania 
publicznego dobra mógi przyłożyć. Cóż wypada my- 
śleć o sentymentach WPana przeciwnika, który. tak 
pięknym obrazom patryotyzmu , tak nieczyste źrzódła 
i tak zdradne zamysły przypisuie? Szczególnie to, iz 
F - on 
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on z swoiey Osoby niebyłby zdolnym takie czynić 
ofiaty , które Obywatele naybiednieyszych nawet Miast 
naszych z czułością i gorliwym wyprzedzeniem czynili. 


Widzisz kochany Ziomku ! iakiego przeciwnika nie. 
szczęście do rozmowy ci nadarzyło. Jeszcze raz chtiey to 
wszystko przeczytać , i rozważyć , com Ci wyraził, a prze- 
konašz sie zupełnie, że przeciwnik ten chciał WPaną/ 
skrycie wybadać , że wszystkie statystycznego Prawa ma- 
xymy fałszywie tfómaczyt, albo ich w całe ničrozumial, 
że wszystkie historyczne „czyny 1 dowody nakręcił , "albo 
ich wcale zapominaf, že to wszystko, co mu o systema- 
cie rządowym” Polskim i Pruskim lub naszym wiadome 
byte, opacznie pomięszał , i przystosewawszy iedne z dru. 
gim, znowu przeciwko temuż stosunkowi powstawał , że 
iawnym będąc nieprzyiacielem Metafizyki, tym samym i 
Logiką gardzi, že nareszcie zamiast użycia roztropney re- 
probacyi, szczególnie starať sig nas drażnić, wysżydzić , i 
za barbarzyńców, dumnych, i buntowników wystawić. 2 tao 
kiemi Ichmosciami niebezpieczna. jest rozmówa, i życzę 
WPanv , abys znowu niedoznawat tego nieszczęścia znale. 
zienia im podobnych. A ma ich mieysce życzę WPanu 
serdecznie rozmowy z innemi Osobami, których między 
szanowną Szlachtą naszą niemało się znayduie, a które 
R: się złością i fanatyzmem , dalekie od osobistości: 

olitycznych sporów , z chęcią Mieszczam Współ.Oby. 

Wika swoich do swego przyimuia posiedzenia, gdzie 

mue dobroć; 'przyiaźń i szczerość się mieszczą , te mówię 
O50- 
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Osoby nie takim o sprawach Oyczyzny naszey rozmawiaia 
tonem, owszem zasyfaią naymocnieysze Życzenia do Króla 
miłośnika ludu; i mądrych Prawodawców , aby Miasta w 
swoich prozbach rychią pozyskały spawiedliwość. 


Bądź WPan zdrów , a na przyszłość w podobnych ma- 
teryach tak nielękliwym 1 wolnym odpowiaday duchem, 
iak prawda i nasze Prawa dyktuią, 
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